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K.URYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 16 Lipca p.s, 182  4 Roku,

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

O s t a t n i a  d a t a  g a z e t  s a n k t p e t e r s b u r s k i c h  j e s t  
d n i a  9  l i p c a .

G a z e t a  s a n k t - p e t e r s b u r s k a  o g ł o s i ł a  naywyi- 
s z y  d y p l o m a t  w  b r z m i e n i u  n a s t ę p u j ą o e m :  

z  B o i e y  L a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s s y * ,  
i  t .  d .  1 t .  d .  i  t .  d .

N a s z e m u  Rzeczyw istem u Radcy Stanu , Fro- 
lowu-Bagrajewemw

Odznaczająca się gorliwość, okazana przez  
W as, w czasie zarządzania guberniją czerruhow- 

ze znakomitem  um niey s zenie tri poboru na po­
winności ziemskie, a z  ulgą przez to dla m iesz­
kańców tey gubernii, zwróciła na W as Monarsze 
Nasze względy i laskę. N a okazanie których, 
Nayriti'bsciwiey M ianujem y was kawalerem órde- 
ru ś. W łodzim ierza ugiey klassy wielkiego krzy-  
Z(i> którego znak: p rzy  tern przesyłając, llo iku tu -  
jenty W am  włożyć na siebie i nosić podług ustaw, 
^ostoję ku warn przychylnym .

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r ­
s k i e *  M o ś c i  r ę k ą  t a k :  A l e x a n d e r .
Karnientioy- Ostrów d. u  cterwca i8 a4  r.

Radca rządu gubernialnego sankt-petersbur- 
skiego, radca honorowy, K o l o n i c z e n k o , nayłaska- 
y?iey udarowany ozdobą orderu k. A n n y  agiey 
^iassy z brylantami.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami tego* 
ru i klassy bez brylantów, dowódzca w z o r o -  

j e§° pólku karabinierów, półkownik J e r m o ł o j e w  
°*Jer-audytor departamentu ozarncmorskiego, ran- 
7fney klassy Afanasjew.

p postanowienie o odkryciu nanowo pożyczek 
O i 0.zy?zkowr80 Banku Państwa. (Ciąg agi). 

c d z i a ł I V .  O ewikcyi fabrycznych  dorncw i 
. włościan. '•

o r-' ^ f a b r y c z n y c h  b u d o w a c h .
•S. Petershi dowy  fabr)’c*ne * znaydujące się w 

8 U* nie ra okresem miasta, mogą bydź>SSTSret„The",kc>?' W* »  p » o « k » c h
k>ev beds •“ ch> w P orw ie  tey  summy, W ja-
slosownie d o ^ t axat oró'v P«jrsięglych,

1 1 ^  taxowaniu fabryk mogą bydź ta- 
kl'Vunt  /  murowane, Żelazem, albo dachówką

budowy, i ziemia,^ do fabryki należąca; na- 
Własń'4- KaS* materyały, i w szelka inna ruchoma jey
k <* ew it ' ’ak° n 'emoSiłc* słu*yó za pewną dla JfcB- 

 ̂ *cyą, nie taxują się.
aieni now9' ,B ank„Pożyczkowy, przed uskutecznie- 
'ilowyn, - na ^ b ry k ę ,  znosi się z Bankiem han- 
życzkę ’ * ry  'T zdarzeniu, jeżeli zaciągający po- 
biącey sj n!m obroty, porównywa ilość czy-
^ eB°, w siof, n !e8 ° P°,®yczki z Banku pożyczko- 
*łdać z a trzy m ań 'U i ,e®° kret*J’tu ) i ma prawo 
8 ui miarkuiac nn*3  £ai?8 °» albo części swojego dłu- 
^ ^ y w i s t e p n  P °*colicznościach; w zdarzeniu zaś 
1X14 Prawo 6zPa(iPa°ćS?  ^ an,a zBanku handlowego-,
Pr *ypadającev u,eczne8 ° o t rz y m a n ia  caley
p 0 ł Jro*ki, ałboliW  ! x Przeznaczoney dla niego 

albohtee, miarkując po okolicznościach,

zatrzymania całey pożyczki. Prawidło to zachowu­
je się także i w- zdarzeniu pożyczki na ewikoyą osie­
dlonych majątków fabrycznych i zakładów gór­
niczych, również i na domy. Korrespondencya 
między Bankami w tey rzeczy, jes-t tajemną, aże­
by nie uszkodzić kredytowi prywatnemu.

§ 4o. Bank czyni pożyczki na fabryki nie i- 
naczey, jak za potwierdzeniem Ministra Skarbu na 
przedstawienie Rządu Banku, które powinny za­
wierać w  sobie ostateczną opinią względem pro- 
szoney pożyczki. Opinia ta zasadza się szczegól- 
niey na łatwości przedaży fabrycznego zabudowa­
nia, uważając na mieyscowe jego położenie i inne 
okoliczności.
 ̂ § 4i. Prawidła powyższe, w § 53, 34, 35 i

36 względem domow objęte, stosują się także i do 
zabudowań fabrycznych.

Uwaga. Czynienie pożyczki na budowy fa­
bryczne, również i na domy w Moskwie , podług 
osobnego urządzenia tey stolicy, w stosunku do Ban­
ku, zostawuje się dalszym na przyszłość umiarko­
waniem.
B. O r a a j a ’ k a c h  f a b r y c z n y c h  o s i e ­

d l o n y c h .
§ 4a. Majątki osiedlone, w których znaydu- 

ją się fabryki, poniiey w § 4g w yrażone , przyy- 
mują się na ewikcyą Banku, i na pożyczki 241etnie.

. § 43. Jeżeli takowy majątek jest własnością 
zaciągającego pożyczkę, podług praw właśoicieli 
kiemskich, tedy prócz summy, podług klasa guber- 
niy (§§ 2 2  i 23) przypadaiąoey, otrzymuje na pożycz­
kę, jeszcze po 5o rubli na każdą duszę rewizyyną.

§ 44. Lecz jeśli takowy majątek należy do 
niego, jako własność na prawie possesyynem, na­
byty przezeń przed rokiem 1 8 0 7 ;  w takiem zda­
rzeniu otrzymuje on w pożyczce tylko tę  summę, 
która podług klasa guberniy przypada. Przypisni 
od skarbu do fabryki ludzie naew ikeya  nie przyy- 
mują się.

§ 45. W  czynieniu pożyczki na majątki fa­
bryczne przestrzega się, ażeby włościanie, do nich 
należący, mieli należytą osiadłość, i nie mniey jak 
t rz y  dziesięciny ziemi dobrey na duszę rewizyy- 
ną; wprzeciwnem zdarzeniu pożyczka nie usku­
tecznia się.

§ 46 Fabryki possesyyne, które są mająt­
kiem niedzielnym, nie inaczey mogą bydź przyy- 
inowane na ewikcyą, jak bez żadnego rozdrobie- 
nia, czyli obdzielenia jakiey kol wiek części; cho- 
ciażby sumnia, na pożyczkę dająca się, była nmiey- 
szą od szacunku ewikcyi podług liczby dusz.

§ 4 7 . Chcący zaciągnąć w Banku pożyczkę 
na majątek z fabryką, powinien przy oświadcze­
niu, prócz, świadectwa właściwego urzędu o wol­
ności ewikćy^f złozyć : a) świadectwo gubernato­
ra cywilnego na to, że w jego majątku rzeczywi­
ście znayduje się taka fabryka i jest czynną, ż« 
w  ni 2 y robią się takie a takie wyroby, i z j a k ic h  
materyałów, i że w- niey znayduje się tyle a tyle 
w ars tatów, a^bo głównych narzędzi, jako to: kubłów,
kotłow, i t. d. b) plan i opisanie fabryki, zaświad­
czone przez naybliższą zwierzchność mieysrową, z 
wyrażeniem i oszacowaniem wszystkich budowli, 
machin, i instrum entów , ilości ziemi i włościan.

§ 48. Po otrzymaniu takowych papierów, 
Bank naprzód przesyła je na przeyrzenie do De-



par tam en tu  m anufak tu r i w ew nętrznego  handlu, 
k tó ry ,  porównawszy je z wiadomościami, u  siebie 
znaydującetni się, kommunikuje Bankowi swą o- 
dezwę, względem w artości fabryki w ogólności.

§ 4g. Fabryki, dla wielości i rozmaitości po­
łączonych  robot, k tó re  się w nich uskuteczniają, i 
dla użycia różnych  narzędzi i machin, mające wiel­
k ą  w artość, i potrzebujące dzielnego wspomożenia, 
są następujące: i) Sukna i w ogólności wyrobow
w ełn ianych :  2) Jedwabne. 3) Naboykowe czyh
kar tunow . 4 ) Płótna. 5) Farb iern ie .  6) Cukrowe. 
7) F ab ry k i  m atery i  baw ełnianych, o) 1 apieru do 
pisania, a) S talowe igieł i w ogólności narzędzi, 
10) Porcelany i n )  Fajansów. Dalsze zas fabry­
ki i zakłady (saBoaw) od tego się wyłączają.

’§ 5o. Jeżeli po uczynionem zniesieniu się z 
D epartam en tem  m anufaktur i w ew nętrznego  han* 
dlu, okaże s ię ,  że w artość fabryki n ie ró w n a  się 
p rzynaym niey  te y  summie, jaką s tanow i ilość do­
datkow ych pieniędzy, podług liczby dusz rew izyy- 
n y ch  , W tak im  razie pożyczka nie m aczey może 
bydź uczyniona, ty lko  stosownie do § 54 . ^

§ 5 i .  Po uskutecznieniu  pt„ czki, jeżeli cna 
uczyniona jest z p rzydaniem  5o rubli, B ank uw ia­
dam ia o tem  D ep ar tam en t m anufak tu r  i w ew nę­
trznego  handlu. .

§ 52 . M ajątek z fabryką, Bankowi na ewik-
cv ą  dany, nie może bydź w ew ikcyi inney jakiey- 
ko lw iek  władzy. P raw idło  to nie rozciąga się na 
fab rykan tów  sukiennych, k tó rzy ,  o trzym aw szy ta ­
k ą  pożyczkę ,  prócz tego p rzy  o trzym aniu  z Ko­
m i te tu  opatrzenia  woysk suknami, z góry połowę 
albo trzec ią  część pieniędzy, mogą nietylko na 
w łasne dostarczenia, dawać m ają tk i ,  do fabryk  na­
le ż ą c e ,  na e w ik c y ą ,  licząc po 5o rubli na duszę 
rew izyyną .

§ 53 . M ajątek  z fabryką, oddany na ew ikcyą 
Bankowi, nie uw aln ia  się zpod ew ikcyi do zupeł- 
n ey  w y p ła ty  całego długu. Razem  z włościanami 
odpowiada za dług i cały fabryczny zakład ze wszy-
stkiem i przynależnościami. , ,

S 54 . Z r e s z t ą  zos taw u je  się praw o oddać na 
e w ik c y ą  B a n k o w i  m ają tek  o b y w a te lsk i ,  z za łożon ą  
W n im  fab ryk ą ,  bez p rzyd an ia  d o d a tk o w y c h  na du ­
s z ę  5o rub li,  na t y c h ż e  p raw id łach ,  k tóre  są  u sta ­
n o w i o n e  w z g lę d e m  m ają tk ów  n ie r u c h o m y c h  os ie ­
d lo n y c h  w  ogólności .

(jDalszy ciąg nastąpi).

O pin ia  R a d y  P aństw a.
Rada P ańs tw a na D epartam encie  Ekonom ii 

Pańs tw a  i na  Powsąechnćin Zebraniu słuchała 
przedstaw ienia M inistra  Skarbu, względem rozcho­
dów pozostałych w nieuskuteczm em u.

P rzy  robieniu rocznych  rachunków  o ru c h u  
i  obrotach sum m  w Państwie, M iniste ryum  S k a r­
bu  . zaym ując sie naprzód sprawdzeniem  nadesła­
n y ch  do niego w ty m  celu z Izb  Skarbow ych 1 
Głównego Podskarbstw a rachunków , postrzega w  
szczególności, iżby, jak dochody wciągu roku  spo­
dziew ane, wszystkie  w zupełności wchodziły , tak  
rów nież  i rozchody, w  e ta ta ch  i szczególnemi U ka­
zam i i postanowieniami naznaczone, usku teczn ia­
ne były , W swoim czasie i na leży tym  porządkiem, 
edvż w p rzec iw nym  razie, samo zamknięcie r a ­
chunków  po gubern iach  i osobne wyciągniem e z 
n ich ogólnych oznaczonych wiadomości d a ra ch u n ­
ku Państw a, ie3t bardzo tru d n e .  Jednakże są ta ­
k ie  rozchody, k tóre  od roku  do roku  pozostają nie- 
m kutecznionem i, jedynie dla nieodzy wania się ty ( 
m ieysc i osób, dia któryeły w ydać je należy, 1 nie 
w  swoim czasie uskutecznienie takow ych  rozcho- 
dów  następuje , rzeczywiście  robi trudność w r a ­
chu n k ach  n ie ty lko w M inisteryum Skarbu, ale i w 
k o n tro l i  P aństw a, k tó ra  również obowiązaną jest 
p rzes trzegać  regularnego obrotu summ pienię-

^  dostrzeżeniu  cd dawnego czasu tey  niedo- 
„odnnśoi w y d aw an e  były różne postanowienia,
m niey  lub w ięcey  tem u  zaradzające, k tó re  jednak 

z n i s z c z y ły  t e y  n ied ogod n ośc i zupełn ie .
Dochodząc p rz y c z y n ,  .  k tó rych  to  w ynika, 

M iniste r S karbu  za g iów m eyszą z nich uważa: w

niełatwem  wypełnieniu  zaleconey Ukazami 1785 i 
1806 r. publikaty, k tó ra  bardzo jest trudna, jak dla 
Skarbowych Izb 1 E xpedycyy.tak  też w szczególności 
dla powiatowych kaznaczeystw . A że wspomnione 
nieuskutecznione rozchody pochodzą w większey 
części z niedodaney płacy,pensyi i innych w ydatków  
różnvm  osobom i nie za jeden i tenże sam czas 
należnych, więc i należy o tych  drobnieyszych roz­
chodach układać od czasu do czasu obszerne wiado­
mości, posyłać je dla w ydrukow ania w gazetach obu 
Stolic , a naw et ponosić na to niemałe w ydatk i,  
po większey części bez pow rotu  zos ta jące ; kiedy 
tym czasem  każdy pobierający i bez tego w ie o n a -  
Ieżney m u od skarbu wypiaoie, a zatem i obowią- 
■any bez zwłoki stawić się, dia jey odebrania, łub 
złożyć na  to szczególne pełnomocnictwo.

Dla ty c h  niedogodności i dla koniecznego 
skrócenia rachunków , i bez tego bardzo obszernych, 
osobliwie w  kaznaczeystw ach  , i razem , żeby po­
dać Izbom Skarbowym  środek do większey dokła­
dności w wiadomościach, z k tó ry ch  sporządzają się 
rachunki P ańs tw a  , M iniste r  Skarbu przedstaw ia 
Radzie P ań s tw a  do uwagi p ra w id ła ,  względem 
wspomnionych nieuskutecznionych  rozchodow.

Rada P aństw a, uznawszy przedstawiony przez 
M inistra  Skarbu środek, za koniecznie potrzebny, 
postanawia go u tw ierdzić w sposobie następującym:

1) Jako pensyonarzom i pobierającym płacę, lub 
inne term inow e w ypłaty , nie ma źadney przeszko­
dy do odebrania należących im pieniędzy: albowiem 
pensye i inne p raw em  naznaczone w y p ła ty  prze­
noszą się dla odebrania podług ich żądania i p roś­
by, nie rzadko w ciągu n aw e t  jednego roku, z dwóch 
lub trzech  Izb Skarbowych, uważając podług mieyso 
zamieszkania odbierających; za tem  przy tak iey  do­
godności pensye i w szystkie term inow e w ypłaty, 
jeśli odbierający je nie będą się s taw ili  lu b n iep rzy -  
szlą żądania ó nie wciągu dw óletniego term in u , bez 
żadnego już publikowania, i bez róznioy  osób, w e­
w n ą trz  lub zew n ą trz  P ańs tw a znaydujących się, 2 
rachunku  rozchodow wykreślać.

a) Jeśli zaś kto, po upłynieniu naznaczonego 
dwóletniego term inu  , weydzie z prośbą o należną 
jemu pensyą, lub inną  te rm in o w ą  w yp ła tę ,  takie­
m u  nie dając nic za przeszły czas, zacząć Wydaw*^ 
pieniądze nie inaczey, jak od tego tereyału  roku, 
W k tó rym o trzym ana od niego w tey rzeczy prośba-

3 ) Rozchody innych bezterm inow ych wy- 
n ła t ,  jakiego bądź rodzaju, wykreślać z rachunkowi 
w  zdarzen iu  niezgłaszenia się po upłynieniu jedne' 
go roku  , jeśli w ypłata należy mieszkającemu we‘ 
w n ą t r z  Państwa, ą dwóch lab dla przebywających 
z e w n ą trz  onego. S ław iącym  się po upłynieniu  tych 
te rm inów  można wznow ić assygnowanie takowych 
w yp ła t ,  lecz z w yłączeniem  już procentów , jeś l iby  
takowe, z jakich bądź okoliczności, pow inny były 
wchodzić do rachunku, nie rozciągając jednak te* 
go praw idła , ani na Banki P aństw a, ani n a  Kon1' 
jnissy% umorzenia długów, k tó re  na osobnych p r i '  
w id łach  są ustanowione.

4 ) Ponieważ w 4  punkcie Naywyższego M3'  
nifestu d. 28 czerw ca 1787 r. postanowiono: że df' 
wność dziesięcioletnia znosi zupełnie poszukiwani® 
m iędzy p ry  w atnem i osobami a skarbem , więc m*' 
ciągnąć to  postanowienie o dawności i nawszystk* 
w ogólności te rm in o w e i bez te rm inow e rozchody 
o k tó ry ch  nie zaydzie dopommenie się w przeciąg 
dziesięciu lat, licząc od tego roku, od którego y  
p łatę  w ydaw ać należało, z w arunk iem , iżby po 
nieniu tego te rm inu ,  żadnych już d o p o m n ie ń ° \ei  
nigdzie nie p r z y y m o w a n o .  P raw id łu  temu, ró . 
podlegać mają i te  rozchody, które teraz w *aC . , rt 
kach mogą okazać s}ę nieuskutecznionemi w 
dziesięciu lat, jeżeliby w przeciągu tego czasU’ a 
poszukiwania, ani prośby o tę  w y p ła tę  nie by*°* j .

5) T e  postanovrienia nie rr.ają stosować ^  
do tak ich  ze Skarbu w y p ł a t , k tó re  zalecema ^  
w yższey Zwierzchności w strzym ane  z0SV*n ^.3ją- 
rozwiązania , w jakiem bądź zdarzeniu
cey się s p r a w y , dla nieukończenia rachunku^ 
ty m  podobne; i k tó re  w y p ła ty  ty m  s a m )111 ize„ia 
ohunku rozchodow, bez osobnego r ° zPorz ji w y- 
w ykreślane bydź nie mogą. Jeżeli zas tauov



datki uznane zostaną w  końcu należąćenii do w y -  
płacenia, przeto od czasu zrobionego o tem  posta­
nowienia lub zalecenia, postępować z niemi, jak i 

wszystlciemi dalszemi rozćhodami, na m ocy w y-  
Zey opisanych  prawideł.

Na a u te n ty k u  napisano własną J e g o C e s a r -  
skiey M ości r ę k ą  t a k :  M a  bydź pod ług  tego.

Carskie- Sieło  
dnia g m arcą  i8a4 roku.

A u S T R Y a :
W iedeń d. 9 lipca.

(z G azety Warszawskiey.)
W  miesiącu wrześniu spodziewamy się tu  

przybycia K ró la  Jmci Baw arskiego i rodziny jego, 
dla o d w iedzen ia  Monarchy naszego. Kazano już 
przysposobić tym  celem pokoje w zamku Cesarskim.

P  R U S S Y.
Berlin dnia  i 3 lipca. ,

(z G azety  W arszaw sk iey )
Czytam y w gazetach tuteyszych , iż  zm arły 

W ielki X iążę Toskański w ostatnich latach pano­
wania swego, dowiedziawszy s ię , że na kilku zna- 
1 ^ ity ć h  Florenczyków padało podeyrzeme o na- 
kzenie do sekty Karbonarow  , kazał ich dq 
Slebie przyprowadzić ; a gdy sekretarz stanu 
Pr*eczytał pismo o tem donoszące, rzekł X iąże  
,° strw ożonych: W idzic ie  W  Panowie o co jeste-  

oskarżeni, i co m i radzą; lecz nie sądzę, aby- 
l i ł6 77Uae > który wam n igdy  nic złego m e  zro-  
j  erri, chcieli co złego uczynić, i dla tego zaręczy-  
^ 7a za was moje,n słowem; spodziewam się, i i  z a - 

zeriie moje szanować będziecie.

N i e m c y .
Od brzegów Menu d. 8 lipca.

(z G aze ty  W arszawskiey.)
Xiążę Metternich powrócił d. 7 b. m z K o - 

Wenz do Johannisberga, dokąd d. 4 b. m. Wyjechał 
łrabia M u n ster , hannowerski minister stanu i 

gabinetowy.

A n g l i a .
L on dyn  d. 5 lipca.

_ (z G aze ty  W arszawskiey).
z y  w » b' m ' sProwad7'°no do uyścia Tami-
kręć’ , zn; rłeS° w G recyi Lorda B yron , na o-
samole ’ y tym  celem naKto- N ie jest nabal- ow ane, lecz w spirytus włożone.
tak vróz kawy i cukru jest ze w szystkich stron 
dać Znac.zny> cena obu t)'cb artykułów ciągle spa­
do r SŻ- d‘ do 2b c *erwca sprowadzono
raz °n{ y nu z Indyy wschodnich i zachodniih o- 
Innych ireify li'ł ® milionów funtów samey kawy. 
zapas „ •*; l °warów osadniczych w iększy jest

Ódeb?Ueli ° dbyt-
d- 4  czerwca"6 tu- Sa.rety z Nowego-Yorku  pod 
Afrvki- zaw ieraja następujące wiadomości z
donosi, iz^pokJótK prz) bylv z  w yspy ś. Tomasza  
ta francuzka ze8ludze zawinęła tam galio-
c*vł •. , ' orpoise z Goree. Kapitan jey oświad-
krzeżn r3'0Wcy zniszczyli w szystkie osady nad- 
^ K vt; t Oti,anowal» osadę St. M arie  i spalili. U- 

,Łakie powtórnie na Sierra-Leone . zkad 
Ęszkancy zaczęli się w y n o sić .»' ’ *

P°dni. tutey s*ych gazet um ieściła pismo z
* ey  ; “  Maurycego Persat,  oficera legii honoro- 
iź by łego kapitana jazdy. Oświadcza w niem , 
SVni r ,ek’ klórv teraz VT A m eryce udaje sie za 

idw i: a X V 1 ’ >est br a te m > g o , który słu- 
vdy l . N apoleona , a dostaw szy postrzał 

je llt.racii rozum.
°y w yfslp t Z 6,aKct tuŁey s2ych zaw iera następują- 
piec rniał • * } a ’ który pew ny znakom ity ku-
^  CllZTO  ,‘ 6  kW ," " ia r  Ł' »* Wielkim 3SU w yiazdu W P . do W łoch

zęśliwe£r0 ; l kiem patrzałem na stan tego nie- 
^ P ublikanckiP" 1U p p-odohna ustanowić tu rządu

0 teraz Powrotu jego, i nie w ą tp ię ,

i i  żądanie to za dw a lub trzy miesiące będzie 
powszechnie oświadczonem. Przyjaciel W Pana  
do którego pisałem, doniesie W Panu o stanie kra­
ju, i mam nadzieję, iż w krótce uyrzę oswobodzi- 
ciela Mexyku, przywróconego do praw swoich. N ie- 
chay nieprzyjaciele W Pana czynią to  chcą: nie 
potrafią przeszkodzić powrotowi W Pana do kraju 
jeśli zechcesz. Jestem przekonany , iż chociażby- 
W Pan z jednym tylko służącym w ysiadł na brzeg, 
za 8 dni staniesz na czele 10 000 ludzi. N ie może 
bydź w tym  kraju ani rządu, ani spokoyności, pó­
ki rzeczpospolita nie zniknie. Sądzę, iż ziści sie  
przepowiedzenie moje, i że przed końcem roku bie­
żącego będę miał ukontentowanie podlegać w kra­
ju rozkazom W Pana. Arana  opuścił M ex y k  przed 
dwóma tygodniami i udał się do Vera-Cruz  • lecz 
go nie wpuszczono do Puebla; tak znienawidzeni 
są wszyscy, którzy należeli do wypadków w  Casa- 
M a ta .  Ludzie ci nawet pośpieszyliby naypier- 
w ey W Panu na pomoc, gdyby się zem sty W Pana  
nie obawiali ; lecz naygorszem jest to, ie  się na 
moh po większey części spuścić me można

Niedawno przybył tu z G recyi półkownik  
Stanhope, który dosyć dokładnie znając tam e-znv  
stan rzeczy , nie tai wprawdzie Wielkich trudno­
ści, jakich grecy w  następney kampanii doznać 
roog'i; poczytuje atoli za niepodobieństwo, aby tur- 
cy tego roku znaczne postępy uczynili

Po sprowadzeniu ciaik zmarłego' w  G recyi 
Lorda B y ro n a , otworzono testament je^o którv  
jeszcze, oprócz dodatku w roku 1818, napisał d. 
29 lipca 1815, kiedy dopiero pół roku ży ł ze sw o- 
ją małżonką. Exekutorami testamentu obrał przy- 
jacioł swoich Panów Hobhouse (członka narlamen- 
tu) ! Hanson, a obmyśliwszy intercyzą ślubną los 
dla zony sw ojey 1 d zieci, resztę m ajltku zanisał 
siostrze swojey. Przeznaczył dla pozostałey po 
sobie wdow y 2 000 funtów szterlingow (80000 zł; 
poi.) rocznego dochodu, które ona teraźnieyszemu  
Lordowi B yro n  odstąpiła. Ciało nieboszczyka jest 
tu  wystawione na widok publiczny. Pokoy w któ- 
rym  leży, tudziez przedpokoy, obito czarnem su­
knem. Świece woskovte palą się w  różnych po­
kojach. i  runa jest bardzo kosztowna; przy n iev  
stoi urna. W szystko sprawia mocne wrażenie na 
umyśle.

Bawiąca tu Królowa wysp sandwichskicb u- 
marła na zapalenie płuc; skonała z wielką rezy-
i 7 P^ t t > a^ ni 1 arZ,C tUteysi Ha!M d ,  Holland  1 Ley,  którzy ją leczyli, wydali dnia 8 b. m. na-

uY s,mi?rci M e t y n  : „Królowa wvsp  
Sandwichskich zakończyła życie, dziś wieczorem o 
godzmie w poł do 6tey bez wielkich bolow i z zu- 
pełną przytomnością do ostalniey chwili. Król 
przy swojey w iclk iey troskliwości, okazał stałość 
umysłu, która we w szystkich otaczających go oso­
bach wzbudziła uszanowanie. Lubo m ocnb sobie 
zyczy ł okazać żałobę sposobem swego kraju, cierpli- 
w ie  jednak zastosował się do zwyczajów naszych  
Mamy przyczynę mniemać, iż niespokoyność i 

ki poe°rS2yly  chorobę , f j 0 Kr6ia'. “ S c t w .m y

dW* d“ '-
Jenerał Lafayette  popłynie d. 10 b. m. z por- 

tu oout/iampton do Nowe go-Y orku;  weźmie z so«» 
bą syna i kilku służących. W ym ów ił się od przy­
jęcia lregaty lub statku wojennego, które kongres 
Zjednoczonych- Stanów północney A m eryki dla 
przewiezienia jego ofiarował

Handel w A lexan dry i  (w Egipcie) został zata­
mowany przez środki, jakich basza używa dla po­
słania woyska 1 potrzeb wojennych p L ec iw  M o-

l5 » a " l a i k
nie brał do3ł?rua, rozkazał, aby żaden okręt
pływ ał. warovv kupieckich , i  nigdzie me wy-

F R A N C Y a .
P a r y ż ,  dnia  6 lipca.

(z G a ze ty  W arszawskiey).  
tnlant portugalski, Don Michał,  miał onegday 

wysłuchanie u Króla Jmci, ad . +3 b .m .  będzie na
W

I



obiedzie u margrabiego Clermont-Tonnere , m in i­
s t ra  morskiego.

Onegday po południu odpraw iła  się rada m i­
nis trów  u hrabiego Filleie.

Z aczęły  się tu roissye., Arcy-biskup paryzki  
był na nabożeństwie missyynem w  szpitalu starych  
ludzi, we wsi B icetre  pod P aryżem . S łychać, i ż 
szpital ten  będzie przeniesiony ze wspomnioney wsi 
do jakiego pobliskiego miasta.

D n ia  9. Jeden z tu teyszych  dzienników pi- 
l z e : „ N i e  bez wielkiego zadziwienia dowiedzia­
no s ię ,  \ i  rząd angielski ma posłać 6,000 w o jska  
do P o r tu g a l i i , a przez to  odzyskać wpływ , jaki 
m iał  daw niey w tey  znaczney części półwyspu. 
Dzienniki m inisteryalne tw ierdziły ,  iż podczas o- 
s ta tn ich  wypadków  w  L isb o n ie , poseł irancuzki 
w ięcey , niż kto  inny, przyłożył się do przyw róce­
n ia  K ró la  Jtnci Portugalskiego do w ładzy swojey.Jest 
w ięc  rzeczą dziwną, iż po takiey przysłudze, rząd 
portugalski," jeśli cudzey pomocy potrzebuje, uda­
je się raczey  do Anglii, nie zaś do Francyi.” 

O b r a d y  I z b .  1 
I z b a  P a r ó w .

P rzy ję ty  już w izbie deputowanych projekt 
do p raw a względem ostatecznego zamknięcia r a ­
chunków  z roku  x3a2 u trzym ał się d. 6 b. m. w 
izbie parów większością 111 kresek przeciwko 4 . 
N a  teyźe sessyi" m in is ter  spraw  w ew nętrznych  po­
dał projekt do p raw a względem przeszłorocznych 
nadzw yczaynych  w ydatków .

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 5 b. m. odbywały się i ukończyły dal­

sze obrady o projekcie do p ra w a  względem nap ra­
w y  d ró g ;  odrzucono wszystkie wniesione odmia­
ny , oprócz tych ,  które radziła kommissya, i p rzy­
jęto cały projekt większością 224 kresek przeciw ­
ko 6 i .  __________

W  Y S P Y  J O N S K I E .
ł io r ju  dn ia  20 m aja.

(z G a ze ty  Le Conservateur Im p a r tia l .)
Nasz u n iw ersy te t  został zupełnie urządzo­

nym : liczy juz 180 uczniów. Z a  kilaa miesięcy 
o tw o rzą  się rozm aite  kursa  nauk  i sztuk nado­
bnych , podobnie, jak w un iw ersy te tach  europey- 
sk ich , naylepiey urządzonych. K atedry  teraz bę­
dące s ą :  m a te m a ty k i ,  teologii, m e ta f iz y k i ,  logi­
k i  i moralności; botaniki, wym ow y; języków: grec­
kiego, łacińskiego i angielskiego, o raz historyi. O- 
gród, przed kilką miesiącami założony, bardzo się 
dobrze wznosi. Sam ty lko  język n o w y  grecki, 
p iękny i p raw y  potomek nieporow naney  matki, 
bedzie używ auy  w u n iw er  ytecie. Oprócz tego 
zakładu i szkół początkow ych, na  różnych  w y ­
spach, zaprowadzono w tem  mieście i na przed­
mieściach, sposób uczenia lankasterski. U niw ersy ­
t e t  kam brydzk i,  p rzysła ł  nowo w zrastającem u na­
szem u zakładow i, znaczną liczbę przew ybornych  
aciążek.

T  u  r  c  Y A.
O d gran ic  tureckich dnia  28 czerwca.

(z G azety  W a rsza w sk ie j .)
L is t  z A lex a n d ry i (w Egipcie) pod d. 10 ma­

ja  w yraża :  „Przysposobienia do wielkiey w y p ra ­
w y  przeciw ko grekom, zapowiedziane tu  od 3 m ie­
sięcy, zostały w strzym ane, albo raczey wcale się 
nie zaczęły, a to  z dwóch następujących ważniey- 
szych przyczyn: raz, iż między w 1 habitami pow ­
stał now y Santon, k tó rem u przez fanatyzm ludu 
udało się zebrać liczne woysko, na którego czele 
zagraża granicom  Syryi. Dowódca ten  chce bydź 
przyw rócic ie lem  pierw iastkowego islamizmu, k tó ­
ry ,  podług tw ierdzenia  jego, został przeistoczony 
p rz ez  Osmanów: pow tóre , m orow e powietrze gras- 
suje bardzo w K a irze , a wiele ludzi sprzątając ze

św ia ta ,  dopełnia m iary  niesżczęść tego m ias ta ,1 
k tó re  niedawno okropny pożar zniszczył. W o y s k o ,  
które miało wynosić 3o,ooo ludzi, zostało zmniey- 
szone do 3,ooo. ”

W  jednym z osta tn ich  num erów  greckiey  pa- 
ze ty ,  !T elegra f, czy tam y następujący^list B y t  •ona, 
pisany kilką miesiącami przed .jego śmiercią do 
Jussufa Baszyr: „O krę t ,  na k tó rym  się znaydowa- 
ło kilku moich przyjaciół i służących, został nie­
dawno przez tu rec k ą  .fregatę, a na rozkaz W P ana , 
wolno puszczony. Oświadczam W P a n u  moję wdzię­
czność, nie za to, żeś dozwolił wolney żeglugi ok rę­
tow i n eu tra lney  bandery, i pod opieką Anglii zo­
stającemu, którego za trzym yw ać żadnego nie mia­
łeś prawa; lecz za grzeczność i uprzeymość, z jaką 
obchodziłeś się W P a n  z mojemi p rzy jac ió łm i, do­
póki w mocy W P a n a  zostawali. Chcąc sprawid 
W P a n u  jaką p rzy jem ność , pozyskałem od rządu 
greckiego, iż oddał 4 jeńców tu reck ich  na wolą 
moję; posyłam prze to  W P a n u  tych  4 l u d z j , aby 
w jakibądz sposób wywiązać się za dobroć W P a ­
na. Nie kładę żadnego innego w a ru n k u ,  proszę 
W P a n a  wszelako, jeżeli tę  rzecz uznasz za zasłu­
gującą na swoję uwagę, abyś się ludzko obchodził 
z g re k a m i , k tó rzy  się w  ręce  tu reck ie  dostali lub 
dostaną. Okropności w oyny  n i r p o w in n y  bydź 
przez obojętne /okrucieństw o z obustron uow ię ' 
kszane." (Kor. W orsz.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
C zytam y w gazecie angielskiey K end-H erald , 

w yraża  Le C o n s .Im p a r ., co następuje: Znaleziono 
niedawno podczas reparacy i kościoła ś. Dunstario, 
w Cantobery, puszkę, zawierającą głowę Tomasz* 
M orusa , kanclerza Anglii, k tó ry  skazany został ua 
ścięc e. pod okrutnero panowaniem K ró la  H e n r y  
ka F i l i , za odmówienie w ykonania przysiegb 
przyznającey m u nayw yższą władzę w s p r a w a c h  
kościoła. G łowa jest bardzo nadpsuta; kilka tylko 
zębów w  niey się znayduje. W i a d o m o , że Sir 
Tom as został ścięty 6 lipca r. i 555, mając lat 53, lec* 
podobno niewiadomo dobrze, iż po ścięciu ciało jeg° 
zostało pcgrzebione w  k o śc ie le  ś. Piotra  a la  ToW' 
a potym  przeniesiono do kościoła Chelsea gdzie-
dotąd  spoczyw a; ale głowa jego była zaU nię tą  
n a  drągu  nad mostem londyńskim , a potem  taie- 
m m e kupioną przez jego córkę M a łg o rza to , *(«>« 
Jana K opera, koniuszego. Córka kanclerza zacho­
w ała  tę  g owę w puzce z Wielkiem uczczeniem) a 
potem  z ło z j ła  ją w sklepie kośc ie lnym , gdzie i? 
niedawno znaleziono w m ałey  odległości od grolh 
tey  damy. H um e  opowiada, i i  wstępując znakf 
m i ty  ten  człowiek, na  rusztow anie, powiedział 
jakiegoś człowieka: „Przyjacielu , pomóż mi; a ki*' 
dy będę zstępował, zostaw mię samemu sobie." 0M  
go m istrz  prosił, aby mu Drzebaczył, uczynił t o 1 
rzek ł:  „Nie wielki roi W  Pan honor zrobisz cdvri4j 
żując mi szyję: m am  ją bowiem bardzo krótką- 
K ładąc  potym sw ą głowę na kłodę, prosił mistr*4' 
ażeby się s trzy m ał,  nim brodę odchyli: gdyż, W  
cze, ona nigdy nie popełniła zdrady.

Sąd k rym inalny  w P a ryżu  skazał 16$toletC>f' 
go chłopca na  lat 5 ciejżkiego więzienia, za to, 
gdy k rnąbrn ie  odpowiadał matce, ta chciała z3"'* 
knąć mu gębę ; w tey  chwili ug ryz ł  ją w 
tak , iż ból długo cierpiała.

Naypięknieysza nagroda jakiey się spod4’*, 
wają akt. rowie za dokładne wykonanie roli, toif* 
w y w o ł a n i e  , została te raz  z rozkazu polićyi * 
zaną w P a r y ż u .  O dtąd  żaden ak to r nie może W)’.' ' 
chociaż go publiczność w y  woła. Stało się to z P, , ,  
czyny, iż płatni i namów ieni p rzyjac ie le  w y łf?. « 
wali n iezasłużonych , gdy przeciw nie skrom*1'' { 
is to tnie  utalentowani a r ty ś c i ,  n ieznąiący hab 
nie bywali tym  sposobem nagradzani.

Pozw olono drukować. Z  polecen ia  J W .  W o jen n eg o  L itew sk iego  G ubernatora
A n d rzey  Sucharski R zec zyw is ty  R adca  łitanu i K aw aler,

w D r u k a m i  Redakcyi,
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Wilno dnia 
O z b i e g a c h .  

i .  O J  Mińskiego Gnbernialnego

16 Lipca o s. 1824 Roku.
stąpi ł podług istotnego brzmien ia  pomien ione-  
go Ukazu. Dnia 21 junii i 8 a 4  roku.

Sekretarz  i K a w a le r  F.  Arcimowicz.
mm

. , o-  — --------. . . . . . Rz ą du
o g a s z a s i ę ,  , i  yvzieci za nieokazanie na piś­
mie  świadectw a r e h t a n c i  Józef  Krawczenko,
Bazyl i Michayłow i Teodor  Ust imow, z których        . . . . ____
sk W3JĈt l)ou’*a;' a  ̂ *a jest poddanym W i te b -  rza Kostrowickiego Star.  Cybor . czyni się z o-  

i!ll‘l ef} Oskiego powiatu ,  ze wsi K u -  koliiTzności następney:  posiadając oświadczają­
cy dom murow any wm ieśc ie  Wiln ie  przy bra-

3 . Oświadczenie imieniem J W .  K a z im ie -

r y c z y n k i , obywatela  Szp&kowskiego , a ostcttni 
way mieysca urodzenia  swego niepamiętają-  

c y m i ,  na osnowie Imiennego Nay wyższego, U- 
azu pod d. a 5 februaryi  iSsS uznani za wło- 

i odesłani do Syberyi  na zaludnienie, 
i r z y m i g t y  pomienionych w łóczęgów :  K r » w -  
czenko wzros tu 2 arsz. 54 wiersz ' . , tw a rz y  pa-  

ugowatey,  pełney,  nieco ciemney,  nosa m ie r ­
ne go ,  oczu b łęk i tn ych ,  włosow na g łow ie  r u -  
*yc , a na wąsach i brodzie ryżych , od u ro­
dzenia la t  3 5 ; Michayłow wzrostu 3 arsz. 4 
Wn.isz , tw a rzy  ekrągłey p e łn e y ,  nosa m ie r ­
nego, oczu szarych,  włosow na g ło w ie  świstło-  
fusych,  od urodzenia lat 20 ; Ust imow wzros tu 
2 arsz. 1 wiersz.
*a mierneg

mie byłey Rndnick iey położony,  w  znaczney 
części własnym kosztem i s taraniem z re s tau ro -  
wany,  w  zarządzenie temczasowe oddał  synowi 
J W .  Heronimowi  Kost rowickiemu Yice Marsz,  
p t u  Słonim. z tym w a r u n k ie m ,  ażeby po łowa 
in tra t  ' z owego domu przychodzące H e ro n im  
bra tu  swojemu Romualdowi  Kos t rowick iemu 
Prezydentowi Z iem .L idz .  każdorocznie  o d d a ­
wał ,  a lubo tenże Heron im  Kos trowicki  miał  
wydany dokument  w r .  1816 january i  18 dnia  
na dom powyższy od oświadczającego się oyca, 
ten jednak jako kondycyonalne sporządzony,
napisany ca prostym papie rze  i podług p raw *  

m ’ t 'acirz.y Pełney czyatey, na-  nieprzyznany,  żadnego znaczenia mieć nie mógł,
c iemnor &b° j ’ ° sza włosow n a g ł o w i a  jednakżs JW .  Heron im  Kostrowieki  nie będąc
dzen i i  lat ” r  ‘ ' ' OVV * brody niema , od u ro -  właścicielem wyż rzeczonego domu,  wszedł  nia-
fii okaża i“ ZStem ie*eli Pomienieni  włóczę-  wolnie  w układ z żydem Herc  Abrahamem Ginc-  
w orośbin “ 1 ° KoS° Prr-yna!‘ezdcynD J aby ten  bergiem, i pod r. 1834 apr.  a 3 postanowił  z r.im 
stotne* I -° U- ' f wr  , e P*e . Post ł P ‘* podług 1- intercyzyyny dokument ,  przez jakowy um ów i ł  
14 ‘ r*lierua pcmienionego ukazu. Dn ia  się za wieczność do siebie nienależącego dom u** junii  iof24 roku r*

. . .  , „  . . r .  sr. b,ooo, na rzecz czego przyjął od zyda G inc-oekre ta rz  1 KLawaler F  A r c i m o w i c z  1. c . " . . .  .a iu imow tc* .  berga r .  sr. i , 5oo a re sz tu jące  pieniądze do o-

. . .  -  powiatu  obywatela  Bordzi*
ows iego z mają tku Ż u r a w i e ,  ze wsi Pamie- 
m o w , H i p o n o w  Smolenskiey guberni  Du- 

bo W.Si le” °  Povv‘Atu ,/e wsi Bohuszki  ze skar-  
n Poddanych ; Jaszczukow xiędza Par fe -
,a \nor .warewa mieszkającego wm ieśc ie  Mo­

s k w i e ,  1 K i t b ,  • 1? Ylllia mieysca urodzenia  swe

Ii oświadczającego syn J W .  H e ron im  K os t ro -  
wicki z krzywdą dalszego rodzeństwa  w y m i e ­
niony układ s tanowiąc , n ieprawną  zawar ł  in -  
tercyzę, a ró w n y m  sposobem kiedy ewikcya na 
summie od J »V. Przezdzieckiego należącey jest 
zle opisana, a lbowiem kapi ta ł  w ręku  J W .  P rzez -

m >ętający -  - - - - j —  y  syvego m epa-  dzieckiego znaydujący się do dalszego roz rzą -
— TTL. y » na  m o c y  Imiennego Naywyzsze-  ^ ,a n i - i  nś wi ad c » ni - i c » o «  »• • ?bxa iu  pod d aSfebrua— ' 0 * ‘ dzenia oświadczającego się ;est zostawiony. casvn-

dlenfe WłpCZeg0VV ‘ o d e s l a i  j — j •  ..........
‘ symioty pomienionych włóczęgów:

S° Ukazu pod d. a5 februaryi i 833 roku u z n a -  ^ ż a t e m  J v T P  ' T  ‘ "“ “" T * ’ K̂ u'  ni z* włoczpor.,. 1 1 A c I zat t tn  a VV. i i e r o m m a  Kostrowickiego m a-
- C2egOW 1 ode*ła ‘"  d ° Syberyi  na osie- nifes tując , jeśhby 8tar. Giocberg  „ iepraweSg0^ a .

bycia zrzec się nie chciał i p o i  jakim kolwiek 
pozorem z kamienicy mojey własney natychmiast  
n ieus tępow a ł ,  że o po w ró t  dom u mego p r a -

Kor<
T z y  p p j  *  ’ " f c l w3«-u

ne.on J ! * ! ’ 01<r^S*a w ey, czerniawey,  nosa mier-

l °w c z ynovv Wzrostu 2 arsz. 5 w ie r s z . , twa-
nego bstr  « u u w w e y ,  n o s a u u e i -

^ ^ n o r u s T ^ h  0 odU„ t ! Z h -’ t r :  n a Si0wi9 aziałać b '  o U r y  za samowolne* z a -
^^ ro s tu  a a r s ^  , w ;esz * H a P ° " ow j l cie własności mojey dopomnę się, w t em cel tt

0-1 . . ,0 ,1.,...... 35 Jas‘’c2,“ o™ C,b01'' " , , l *n,'y <ln'a 19 dacerabra .823  ro la
-  4  „ i , , , , . .  . ^  ' X  Ł ' " “ U'  'V atU Ch G ™<l' kiC,,: „ 5 ' 0 " im i l ' d '  P"*jznaney

•*. m iernego, oczu błękitnych l, ' *’ T  w rmiemu tegoż J W .  Kostrowickiego podpi-
l e « vva<;ac!i I G  i • 1 . ’ w ’o s o w  n a g ł o -  »uję Fr anc isz ek  Jocz,

i K i tk a  w z r o s t u ^  a r s ^ i  ° ' l u ro d z e n ia  la t  Koku aSa4 mca julij logo dnia. P r z e d  
^ ełde y ,  czarniawey „ c i  m 1 7 “ ' ’ ?  f  ‘ Z '? ? *  G u b e r n - W i ln a  naydując się o-

włosow n a k ło w ie  w a d a c h ^ h r 0 ^ 11 SZa” 16 ^ ' ^ an Franciszek Jocz takowe oświad-  
Ż'.C 1 °d urodzenia  łat  27 • a zatem ' *U" ? zen*e w pisaniu do ak t  podał. P rzyją łem i z*

c,enin 
B°w
na 
ce
J arsz 
«a

mień

> dby ten wprośbie • 1 - —- l a k o w e  oświadczenie wolno do d ruŁu
z u r  cenie po-  przyjąć W in c e n ty  Malinowski  P .  B. M. W .

%
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3 . Komitet  budowniczy na erekcyą pała- oraz zastrzeżeniem, ae na niestawających prete* 
cu CESARSKIEGO w Wilnie ustanowiony, sorach amissyą wieczną wedle prawa i remissy 
wzywa życzących zająć się ogółowie , wywóz- zapisze,  a z debitorami w objekcie wskazania
ką ziemi * dziedzińca pałacowego, do któ- na ich sumra, chociażby w ich niestanności ró-
rey gdy się kto podeymie, żądanie swoje wniei  wedle prawa postąpi. Dat i 8 e4 czer-
do Komitetu Budowniczego,  w jak naypręd- wca 28 dnia Rejent Ziem. Upitt. i Exdywizorski

Jan Jasiński.
Dys-

 -----------------------------------------    0 7 /v

szyrn czasie przedstawić rneomieszka, dla za­
warcia formalnego kontraktu.  Dat  Wilno 
1824 miesiąca lipca 5 dnia jy. 5o.

Prezydent J in  Marcinkiewicz Żaba. 
Sekretarz Komitetu Jan Kanty Krusiński

Wolno drukować Sędzia Reinhold 
terthoff.

•ii2. Izba Skarbowa Mińska obwieszfcza
--------------  żey wyrażone osoby* iż dla jawienia się do o-

5. Konsystorz Augszburgsko-Ewangelieki debrania Naymiłościwiey przeznaczonych im 
Lit.  Wileński, powodem wniesioney skargi od pensyy, lub dla przysłania do tego prawnie u- 
niemałego czasu ze strony szlachcianki trzyi- mocowanych , na osnowie Ukazu Rządzącego 
jTiienney Amalii, Ludwiki , Joanny,  c llesse- Senatu pod d. 25 maja 1806 roku naznaczo- 
now Barcickiey,  przeciwko mężowi swojemu ny termin roczny, licząc od terażnieyszego 
Adamowi Barcickiemu odstawnemu Poruczni-  miesiąca ju l i i , po którego upłynieniu należne 
kowi W.  Ross., źe poweysciu w śluby mał- im pensye, będą z rozchodu wymazane, 
żeńskie w i 8 i 3 roku zostawiwszy syna Wło- Moskiewskiego Grenadyerskiego pólku sze-
dzimierza lat 8miu przy żonie w Przyborowie regowemu Andrzejowi Zibźinu należy pensyi 
w  Ptcie Brzeskim w Gubernii Grodzieńskiey, za 1823 i 1824 rok rub. 19 kop. 80.

 1 _____: ____1 n iom ało ocs  «*» nincl; ii Jat ui I , 1 t  a  \H’ a  1/ ? i m  l l i a n c  ki t* O r \ n n tk npo zmarnotrawieniu niemałego wniosku, jak w 
gotowiznie,  tak też w ruchomości przez męża, 
od roku 1 8 15 niewiadomo dokąd przeniósł się 
i gdzie się znayduje. Kiedy prawami jakiemi, 
się ten Konsystorz rządzi, dozwolono jest w 
takim zdarzeniu śluby rozwiązywać,  mocą tych, 
po zachowaniu właściwego porządku, zafero- 
wawszy Dekre t  wedle dowodow jakie przy 
skardze dołożone flyły , ninieyszym pismem a- 
wizuje jako z niewiadomości mieysca pobytu; 
aby przerzeczony Ur. Adam Barcicki odstawny 
Porucznik W .  Ross. sam przez się , lub przez 
plenipotenta za tygodni 6 to jest 18 aug. biegące- 
go roku od daty ninieyszey awizacyi dla wy­
słuchania dekretu w ten Konsystorz jawił się; 
wprzeciwnym zdarzeniu po wyyściu terminu,
i e  dekret  swoje skutki weźmie, zapowiada. W  
żurnale podpisano przez osoby komplet skła­
dające , za korrektą Sekretarza. Prezydent  i 
Kawale r  Baron Fryderych Rożen. Radca Kon- 
gyst. X. Grzegorz Hille. Radca Karol Szwartze 
i 4  klass. Sekretarz Konsystorza Fran. Za- 
charzewski 10 klassy. Wolno drukować Pre-  
zydnet Baron Fryderych Rożen.

O g ł o s z e n i e .
3. Sąd Taxatorsko Exdywizorski dóbr JO* 

Xięcia Józefa Puzyny Assesora Sądu Głów. 
Lit t .  Wileń .  ago czasowego Departamentu,  za 
Remissą Sądu Ziemskiego Upitskiego , w dniu 
26 czerwca idącego roku, w majątku Małych 
Niewieźnikach zebrany, przez akcessoryyny wy­
rok wstępne rozwiązując kwestijes komporta-

Litewskiego Ułańskiego półku towarzy­
szowi Jakubowi Pietrowskiemu od 181S do 1826 
roku należy pensyi rub. 97 kop. 75L

i 4pgo jegierskiego półku szeregowemu 
Wincentemu Lipnickiemu od 18 7bra 1817 do 
1825 roku należy pensyi rub. i 5 kop. g8£.

Guberski Kaznaczey Brujewicz.
Sekretarz Iwanow.

». Od Mińskiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się, iż na Wezwanie Rządu banku po­
życzkowego Państwa,  będą się przedawać m a­
jątki obywatela Jana Wiktora syna Lubańskie- 
go, położone w Wileyskim powiecie a miano­
wicie : folwark Teklenopol z lochą dymami,  
W k t ó r y c h  d u s z  p łc i  m ą s k i e y  i y 4 ,  z i e m i  oro- 
mey,  sianożęci i pod lasem do g8f włok, a r o ­
cznego dochodu wyliczono srebrem i 5 i 8 rub. 
5o kop. i folwark Stasin z 1 nyrn miasteczkiem 
i 3ma wsiami,  w których płci męskifcy dusz 
, 63, ziemi oromey , sianożęci i pod lasem do 5a 
włok,  a rocznego dochodu wyliczono i 338 rub. 
5o kop.; życzący nabyć takowe majątki pooso- 
bno albo (w zdarzeniu potrzeby) razem, zechcą 
przybyć do tego Rządu do targów na terminy: 
iszy od dnia wydrukowania,  które późniey na- 
i t t p i  w Sankt-Petersbuskich albo Moskiew skich 
Gazetach za miesiąc; agi za d w a ,  a 3ci i osta 
teczrty za 3 miesiące w pierwszy sessjyny dzień. 
Dnia 28 junii 1824.

Sekretarz Felicyan Arcimowicz.

on watęp— ___--------------------/— ------1________  2. Rząd, CESARSKIEGO Uniwersytetu
yą wszelkich papierów do tego interesu po- Wileńskiego uwiadamia,  że na uskutecznienie 

Augu ją°ych 1 debitora i kredytorow do w czasie teraźnieyszych wakacyy miektórych
tancelaryi Ziemskiey Upit. aktowey,  nadzień robot mularskich i malarskich w K l in ice ,  bę-
iszy sierpnia, z persystencyą sześcioniedzielną dzie w tymże Uniwersytecie dnia 23 lipca r. t*
wolną nawzajem komnunikacyą;  oraz na te r-  o godzinie 4 z południa publiczna licytn.cya. ż / '

min ostatecznego ziazdu do miasta Sądowego czący przeto należeć do ti iey, zechcą się s*8'
poniewieźa dzień 27 października idącego ro- wić na czas wyżey oznaczony z potrzebną 114
Ul przeznaczył; przez ninieyszą zaś awizacyą to kaucyą w kancellaryi Uniwesytetu,  w którey
srzywa wszystk ich 'kredytorow i pretensorow warunki  każdego dnia do przeyrzenia są woin,e-
jraz debitorow do massy, aby na powyżey wska- Zastępca Sekretarza Wincenty Giecołd.
:any termin z dowodami stawali u Sądu z tem ~ ------------

.. .................... obterw acyl W y t o  ko ić  ba ro m .\ 1 W y -  T h e r . t f . ta u . W  i  a  t  r y . O d m ia n a  w P « |

O b t t rw a c y e  I dnia 15 g o i  3 w iee30- 17 e d .  8,6 lin. 1 + l 8 ,25  stopni. Póło. Zach. Pogoda.
m tU oro log i-  \ iQ god 5 ł r a f l a

CIM*. '
17 — 8,0 - + ł ?  - r Fółn Zach. Po a h 01 ■ cno-


